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Wrażenia i wycieczki do Częstochowy.
W dniu 17 czerwca po zakończeniu roku szkol­

nego Wielebny Ksiądz Prefekt Niedzielski po raz drugi 
Krucjacie zorganizował wycieczkę do Częstochowy. 
W wycieczce wzięło udział 56 dzieci oraz opieka skła­
dająca się z kilku pań. Ze stacji z Kazimierza wyjecha­
liśmy o godzinie 6 30. Po przyjeździe do Częstochowy, 
poszliśmy szukać noclegu, ponieważ wycieczka była
3 dniowa. Wielebny Ksiądz nasz zaprowadził nas do 
zakładu św- Antoniego sióstr Szarytek. Tam zajęliśmy
4 duże pokoje z łóżkami, z czego byliśmy bardzo za­
dowoleni. Po posiłku, nieco zmęczeni poszliśmy do 
klasztoru na Jasna Górę i zaraz udaliśmy się do ka­
plicy, gdzie znajduje się obraz Matki Boskiej. W tym 
to czasie ksiądz odprawił Mszę św-, na której obraz 
Matki Boskiej był odsłonięty. W kaplicy panowało 
wielkie skupienie i dały się słyszeć szlochy zgroma­
dzonych przy zasunięciu obrazu, Dobrze utkwił nam 
w pamięci wygląd obrazu cudownego Matki Najświę- 
trzej, Która uczyniła tyle cudów Po południu znów 
udaliśmy się do klasztoru, gdzie Wielebny nasz ksiądz 
wraz z jednym z ojców paulinów spowiadali nas. Po 
spowiedzi poszliśmy do domu noclegowego, gdzie po 
zjedzeniu kolacji i odmówieniu pacierza położyliśmy 
się spać. Nazajutrz panie obudziły nas i na godzinę 
szóstą udaliśmy się do klasztoru, gdzie Wielebny nasz 
Ksiądz odprawił Mszę św., a my w czasie Niej przyję­
liśmy Kom. św. Po komunji śvs zjedliśmy śniadanie 
i następnie poszliśmy na wały klasztoru, zwiedzając sta­
cje Męki Pańskiej. W drugi dzień po południu zwiedzali­
śmy skarbiec, w którym znajdowały się wota Najświę- 
trzej Marji Panny ofiarowane przez ludzi za wszelkie ła­
ski. Po wyjściu ze skarbca kupowaliśmy pamiątki, któ­
re potem zostały poświęcone.

Nł trzeci dzień poraź drugi przyjęliśmy komu- 
nję św. W tym to dniu do południa zwiedziliśmy kil­
ka kościołów i byliśmy na szczycie wieży klasztornej 
Drugą połowę dnia poświęciliśmy pakowaniu i wyjaz­
dowi do domu. Pi zed podróżą wstąpiliśmy do klaszto­
ru, gdzie ojciec paulin żegnał nas- Idąc na stację zo­
baczyliśmy jeszcze kościół św- Zygmunta oraz katedrę 
św. Rodziny.

Wycieczka ta zorganizowana przez Wielebnego 
Księdza Prefekta Niedzielskiego zostawiła nam miłe 
i niezatarte wspomnienia i pragnęlibyśmy aby szereg 
innych spędzić w podobny sposób. Za podjęte trudy 
składamy Wielebnemu Księdzu wraz z rodzicami 
serdeczne „Bóg zapłać".

Rycerka Krucjaty Eucharystycznej.
L. Stelmachówna.

Parafjan na Antoniego Srokę z Kazimierza 
(domy koło cmentarza) proszę o zgłoszenie się u mnie 
w sprawie osobistej.

O D  RED A K C JI.

Na czas wakacyjny nastąpi przerwa 
w wydawaniu „Kroniki.' Numer powaka­
cyjny o ile Bóg da zdrowie, ukaże się w m. 
wrześniu r. b.

A więc do września żegnam Szanow- 
wnych Czytelników „Kroniki*'.

Ogólne zasad; życia kulturalnego.
Kultura nie jest czemś innem, jak opanow a­

niem przez człowieka sił  przyrody, by lepiej po­
magały życiu człowieka na ziemi oraz do pełniej­
szego rozwoju. Lecz kultura czysto materjalna 
bez prawdziwej kultury duchowej prowadzi nieraz 
do większego jeszcze barbarzyństwa umysłu i serca 
ludzkiego a często do zupełnego zwyrodnienia. 
Społeczna kultura podnosi się, rozszerza i pogłę­
bia w miarę tego, jak życzliwość i szacuąek wza­
jemny rzucają pomost między społeczne warstwy, 
stronnictwa i poglądy. Musimy sobie dobrze jed­
nak zdać sorawę że w duchowości kultury tkwi 
siła  człowieka, ta jem nica wielkości i źródła wielu 
skarbów, które można wydobyć dla dobra włas­
nego i ludzkości S łow o jednak kultura jest ogro­
mnie szerokie; pod to słowo da się podciągnąć 
cały  sploi dawniejszych zasad, a które w całości 
wzięte tworzyć będą kulturę ludzką, względnie 
człow<eka kulturalnego.

Na pierwszy więc plan w ram ach kultury 
wysuwa się grzeczność Każdego człowieka powin­
na cechow ać grzeczność, lecz grzeczności nie 
można osiągnąć bez wewnętrznego wyrobienia, boć 
przecież grzeczność to nic innego jak  tylko zewnę­
trzny wyraz pokory, usłużności i życzliwości 
dla drugich. Dlatego grzeczność nie jest nauką ła ­
twą ani małą. Grzeczność jest ozdobą obcowania lu­
dzkiego, umie każdemu dogodzić, jednoczy wrogów, 
uszlachetnia przyjaźń, jest podstawą stosunków 
towarzyskich i społecznych. Stąd wynika, że 
grzeczność wszystkim się należy, lecz każdemu 
inna. Kulturalny sposób postępowania jest uzu­
pełnieniem wewnętrznego wyrobienia. W  następnych 
numerach naszego pisma będziemy poruszali w dal­
szym ciągu sprawy form towarzyskich,
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